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P u ł k o w n i k  M a s s ^ m b a c h .

( D o k o ń cze n ie .)

K o n c e p t '  l ista p i s a n e g o  'do cf. O.  p a d a i e  
V? l e y  m i e r z e  o h i a s n i e n i e ; m i a n o w i c i e  z a w i e ­
r a :  „ C o  do c e n y  ( 8 t omó w  P ami ęt ni ka  )  
„ m a s z t  za po zn a*  się z  p e w n y m  c z ł o w i e k i e m  , 
„ k t ó r y  dla p r z y u z n i  mo i e y  i tHa d o b r e g o  ee- 
, , lu ( n lr zymani a w ł a s n e g o  i  r o d z i n y  s w o i e y )  
„ p i s s ł  do m ni e l ist N r.  Ą. ( plan l istu F .  
d e  Mass. w  któr ym ofiaruią mn i aKoby i i ,5 oo 
f r y d r y k s d o r ó w )  „ M u s i  to b y d ż  c z ł o w i e k  ma­
j ę t n y  i d o b ry  do z a c ho w an i e  t a iemn ic y , n i e  
„ p o t r z e b a ,  aby  mi d a w a ł  p i e n i ę d z y ,  a b o w i o m

ten list pisał ,  dostał em i e etc .
D a l e y  w k o n c e p c i e  l istu do J . . . y  i 

J  . .  . n.  tak Się wyraża o p r z e d s i ę b i e r s t w i e  
z w o i e m  , ( j a z w a n y m  p r z e z  n i e g o  „ p r o i e k t
wi el ki ,"  ).

1.) P am i ę t n i k i  te,  n i e  m ai ;  b y d i  druk o­
w a n a ,  p r z y n a y m n i e y ,  n i e  za ż y ci a  m o ie g o.

2.) O r y g i n a ł  atol i  i r ęk opi sm na uzysto 
p r ze p i s a n y ,  z ł o ż o n e  b y dż  mają w m i e ś c i e , g d z i e -  
b y  ich ręka d es p o t y z m u  n ie  d e s i ę gn ę ł a.

3 .) T r z y  ty l ko p i e r w s z e  tomy P a m i ę t ­
n i k ó w  m oi c h  są w y d r u k o w a n e ; z nay dui a się 
tn w z u p e ł n o ś c i ,  równie-  i ak i d r u k o w a n e  d i  
n o w o  p f z e r o b i o n e .

4 ) D a l s z e  u kł ad ani e  ł eb i  d o k o u o z e n i e  
d r u k u ,  za ka z au emi  zo st a ły  s u r o w o  w  r. 1810.  
z  r o z p o r z ą d z e n i a  D w o r a  E e t l i ń s k i e g o .  C a ł y  
nakł ad z a k u p i o n o  na s k ła d z i e  z ł  5 o o o  tal«rów.

5 ) P o k a ź n i e  się z t e g ę , i le  z a l e ż y ó  
musi  na tein D w o r o w j  B e r l i ń s k i e m u ,  a b y  Pa- 
m i ę t r i h i  te, i e s z c z e  n a w e t  n i e z u p e ł n i e  w y p r a ­
c o w a n e ,  n i *  w y s z ł y  na w i d o k  publ.iczuy..

6.) D o n i e s i e n i e  o z upe fne pi  u k o ń c z e n i a  
P a m i ę t n i k ó w ,  b y ł o b y  ai s  n i e ę o  tenj n i e p r z y ­
j e m n i e j s z e .  Z n a y d u i ą  się tam r z e c z y  , klóre-  
b j  D w ó r  B er l i ńs k i  p ó k r y ć  c h ci a ł  w i e c z n ą  z a ­
płoną.

7.) etc.  '
8.) A b y  p r z y  tey  of ia rz e ( ręk opi smu za 

M . 5 oo f r y d r y k s d o r ó w )  l i e  po pa ść  ża dnemu  
•1 ebffci ieozehstwn. ,  ob my ś li ł em  a a s t ę p a i ą c ę

%

ś r o d k i , k tór yc h w  c zę śc i  u ż y ł e m , w  c zęśc i  
i e s z c z e  u ż y c  zamyślam:
a) N a  d ob ra c h moi ch p o ł o ż o n y c h  w  W .  X i ę -  

t t w i e  P o z n a ń s k i e m , z a b e z p i e c z y ł e m  i ; k o  
d ł u g  p i e r w s z y ,  w z i ę l y  p o  ż o n i e  maiątek;  
h y po t ek a  ta w y c z e r p u i e  cała wartość p i e n i ę ­
żną meiętności  moi ey .

b) oś wi ad cz am  D w o r o w i  B er l i ńs ki emu ,  że  P a ­
mi ętn ik i  moi e  nio będą d r u k o w a n e  e« ż y c i -  
m e gO  , a t o l i ,  że  dla uratowania dobr  moi ch 
r o d z i n n y c h  od upadku , p o w i e r z y ć  i e muszę 
osobóm , htóre mi za l i czą  p e w n ą  s u m m ę , 
i e ż e l i  -m - po zwo l ę drukować te P am i ę t n i k i  
p ó  m oi e y  śmierci .

9.) I dz i e  w i ę c  o to. aby  tacy l u d z i e  mi el i  
w  z a c h o w a n i u  ó w  rękopi sm , któ^zyby g o  n ie  
i n a c z e y  wy dal i ,  lak za g u t o w ą  Wypłatę summy,,  
o iaką z g o d z ę  się z  D w o r e m  B e r hń s k i e m.

N a k o n i e r  w  l iście z d. 12.  K wi et ni a  17.  p i s a ­
n ym  do G. — h tak się wyraża  ' „ I d z i e  w i ę c  o to, 
a by m z n a l a z ł ' ezt owi eka- ,  k t ór y b y  mi n c z y m ł  
p r o p o e y c y i e  C. “  ( p t o r e k t  r -e we r su , w e d ł u g  
k tórego , g d y b y  r ęk opi sm p o s ł a n y  b y ł  z a r a z  
do L c n , d  y n u  i d r u k o w a n i e  i e g o  m og ł o  s i ę 
r o z p o c z ą ć ,  of iaruią mu n i b y  t4>b°° f ryd-  
r y k s i ł o r ó w , g d y b y  zaś dla p e w n y c h  stosunków 
n i e  m ó g ł  b y d ż  d ru k ow an ym  za ż y ci a  i e g o ,  
w i ę c t y l k o  i i , 5oo f r y d r y ks d or ó w,  za z ł o ż e n i e m  
są d ow ym  - r ę kopi s mu  ) „ ' c e z  g d z i e ż  z n a y d ę  
„ t a k i e g o  c r f o w i e k a ?  znasz  i a k i e g o ?  P r z y r z e -  
„ c z e n i e  t o ,  n i e  d ałby m D w o r o w i  b e r l i n s k i e -  
,,mu zaraz  w  p i e r w s z y m  l i s o i e ,  to iest w  o a -  

,„ p i s i e  , a le  d op ie r o wt e nc z as ,  g d y b y  z a c h o d z i ­
m y  trudności .  N i e  z e c h c e  ón.(Król)  k upi ć,  mu- 
„ si  p r z y g o t o w a n y m  b y d ż  nato , ż e  pami ętni ki  
„ m o i e  a runowa ne b ęd ę p o  m o i e y  śmierci  , 
„ P r u s h i e  ppai adł osci  m o i e  n i ć  ,nogą z abr ać  
„ ż o n i e  i d z i e c i o m  etc.  Osobi sta  w o l -  
„ n o ś e  inoia n i e  m o ż e  bydź z a g r o ż o n ą ,  p o n i e -  
„ w a ż  w  c zas i e uk ł ad ów  ^ na yd ow ać  s i ę b ę d ę  
„ w  mi eyscu.  t o b i e  ty l ko w l ad ome m.  ecc.“

Z' t ego w sz y st k ie g ń - n ie ch ay  si_n osadzi^ 
nu iaką w i a rę  ZRsługuie us pr aw ie dl iw ie ni e-  
i e g o  : i ż  n i e  mi ał  p r z e c i e  zamiaru , p r z e -
d a - a ć  r ęk opi smu za  ż y c i a  l u b  na p rz ypa dek , .

) (



i m i e r c i ,  i ź e  ty l ko c hci ał  oddać go  K r ó l o w i  
Imci  w r az  z  d w o m a  ex emp lar zami ,  pr zepi sane* 
ini na c'zysto. Zte mwsz ysthi ei n  Sad w oi e n -  
n y  n ie  za sad za ł  karę na tem p o d e y r z e n i u , 
które w  ha żd ym r azi e  p o z o s t a i e , i akoż  g o  
n a w e t  i  n i e p o t r z e b o w a ł , p o n i e w a ż  w y m i e r ­
z o n a  kara u s p r a w i e d l i w i a  się p r ó c z  t e g o  
sama

J u ż  n a we t  w z g l ę d e m  s t os unk ów  w z a j e m ­
n y c h  ę i i ę d z y  o b y w a t e ' a m i  K r a i u , r o z p o r z ą d z ą  
p o w s z e c h n e  p r a w o  Rr a i o w e  w  §. i 5oę. T y t .  
X X .  Część .  II: „ K i o  g r o ż ą c  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  
„ c z y n n o ś c i  p o w s z e c h n i e  s z h o d z a c e y ,  stara się 
„ n a  k m  co w y m u s i ć ,  ten w  tn.arę stosunków 
„ z a g r o ż o n e g o  z ł e g o ,  stopnia z ł o ś l i w o ś c i ,  i 
„ n i e b e z p i e c z e ń s t w a  s p o d z i e w a n e g o ,  z as ł użył  
„ n a  kaw? w i ę z i e n i a  w  t w j e r d z y  od lał  sz e śc iu  
„ d o  dzi es i ęe iu  ą. n a w e t  i d o ż y w o t n ą . "  S t o ­
p i e ń  z b r o d n i  w n i n ie y sz y m p r z y p a d k u ,  g d z i e  
z a g r o ż e n i e  w y mi e r z o n e u i  b y ł o  p r z e c i w k o  o- 
g ą ł o w i  P aństwa,  iest  o c z y w i ś c i e  daleko w i ę k ­
s z y ,  ani że l i  w  tym p r z y p a d k u ,  g d y b y  t y l ko  
i edńa  c zę ść  po dr zą d na  m i es zk a ńc ó w M o n a r ­
c h i i ,  l u b  gmi na która i  t. p. z a g r o ż o n e  b y ł y  
s po so b em  p o w  ższym.  N ad to  P r a w o  o y w il ne  
w  r o z d z i e l ę :  o z d r a d z i e  k r s i u  ( z b r o d n i  
o b e y i n u i ą c e y  każdą c z y n n o ś ć ,  wy stawui ąc a 
M o n a r c h i i ę  na z e w n ę t r z n e  n i e b e z p i e c z ę -  
z t w o w z g l ę d e m  M o ca r s t w  obcych,  i ak o § .100),.  
s t a no wi  w §. 141 : „ k t o  ta i emnice Stanu obiaWia 
„ M o c a r s t w o m  o bc ym,  a c z b y Mo c ar śt w a  te nie  by-  
, , ł y  n i e p r z y i a c i e l s k i e m i ,  a lhoteż  a d i i e i *  i m p l a -  
,ny t w i e r d z  l a b  dzi ał ań w o y s k o w y c h  , c z y l i t e ż  

„ d o k u m e n t ó w  i  i n ń yc h tym p o d o b n y c h  w i ad o­
m o ś c i , na  któr ych z a c h o w a n i u  ta.emnioy 
„ l e ż y  d ob r u  P a ń s t w a ,  o sa d z o n y  ma b y dź  do 
„ w i ę z i e n i a  t w i e r d z y  od lat  10 do lat  d o­
ż y w o t n y c h . "  N i e  ma g o r s z e g o  sposobu do 
r o z s z e r z a n i a  pism t a i emuy ch , iak iest prasta,  
p o n i e w a ż  tai emnica  o-dkrywa się n ie  tylko 
p r z e d  Mo ca rs t we m p o i e d y n c z e m  , a le  p^zed 
wszystkiemi Moc ar s tw ami  o b c e m i ,  *  których 
k a ż d e  kor zyst ać  m o ż e  z  r z e e z y , z d r a d z i e c k o  
w y d a n y c h  w t e m , co *ię d la n p ó ż y t e c z -  
n e m w y d ai e .  Ostatni  p r ze t o  text  j&rawa, z a ­
stosowanym b yd ź może  z u p e ł n i e  d o  p i e r w ­
szych tr z ec h t o m ó w  P a m i ę t n i k a ,  i stotni e i n i  
drukiem o g ł o s z o n y c h .  Go do tomu 4 l «gt> który 
t y l k o  p r z e z  w d a n i e  się R z ą d u  na i a w  nie  w y ­
s z e d ł ,  z as ł użył  ón na karę naybl i ższ ą w p o r z ą d ­
k u mocą 5. 40. seq.- l .  c . , iako. za krok u c z y ­
n io n y  do z u p e ł n e g o  d okonani :  zb rod ni ,  z w ł a ­
s zc z a  że  p o d a n i e  o b w i n i o n e g o  do Kr ól a  Imci  
z  d. 5 K w i e t n i a  1 8 1 0 ,  w  którem o ś w i a d c z a  
e hę ć ut ł uraiema tomu 4go» iest  tera mni ey  w a ­
ż n e  w d r o d z ę  p r a w a ,  i 1 e ż e  p o i n i e y  d zi a ł a ł

w ł a ś n i e  p r z e c i w n i e  d a ne mu  p r z e z  się w y r a ź ­
n e m u  o ś w i a d c z e n i a ,  i ako i u ż  w i ę c e y  ż a d n y c h  
P a m i ę t n i k ó w  do druku n ie  p o d a ;  w  czem g d y ­
b y  b y ł  s ł o w a  d o t r z y m a ł , b y ł b y  m o ż e  s k i o ni ł  
Kr ól a Imc.  , p r z y i ą ć  tę s p r a w ę  na s i ebi e.

B o  c h o c i a ż  o w y c h  ośm t o mó w  n o w e »  o 
Pami ęt ni ku n ie  p o s z ł o  d o  druku,  toć  p r z e c i e ż  
z a c h o d z i  z brod ni a  c hę c i  w y m u s z e n i a  c z e g o ś  
o d  R z ą d u  g r o ż e n i e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  c z y n n o -  
śoi,  w e d ł u g  zdani a z n a w c ó w  r z e o z y  , szkodl i-  
w e y  c ał emu P a ń s t w u ;  a §. t 5oę w  z w i ą z k u  z  
§. «4t o z n a c z y ł y b y  same wy mi ar  k a r y ,  g d y b y  
nadto i nstrnkcyi a dla j e n e r a l n e g o  Szta bu k wa 
t e r m i s t r z o w i k i e g o  z  dnia 26. L is topa da  8o3 
(cio c z e g o  sam P.  Mass. plan p o d a ł ,  n>e st a uo wi -  ' 
ła  w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  §. ł 5. co następu-  
ie  : „ Ż a d e n  J f f i c e r  sztabu j e a e r a i n e g o , n ie  
„ i e s t  m o c e r  ŻLdnego pisma p o da ć  do druku 
„ n a  w i d o k  p o b l i c z n y ,  b e z  u p r o sz e ni a  i otrzy-  
„ m an i a  na to w ol n o ś c i  od N.  P a n a ,  c z y i i b y  
, .pismo t a k o we  m i a ł o  i m i ę  autorr , lub t eż  
„ b y ł o  b e z i m i e n n e  e t c . "

G d y b y  e t c . k t ó r y  z c z l o ń k ó w  S z t a bu  je- 
, nei  l n e g o  nad s p r a w i e d l i w e  o c z e k i w a n i e  K r ó-  - 
„ l a  I-noi , d c  p u ś c i ć  s i ę  m i a ł ,  a c z  w  
„ s p o s ó b  n a y u s t r  o u n i e y  s z y ,  z g w a ł c e -  
„ n  i a o b o w i  ą z k n s w o i e g o  w  d o c h o -  
„ w a n i u  t a i e m n i c y ,  ma b y a ż  k ar any  su- 
„ r o w o  , i w  miarę w y n i k ł y c h  z  tąd s hn thó w 

s z k o d l i w y c h  , skazanym n a w e t  d o  t w i e r -  
, ,d n j  n a  c a ł e  ż y c i e .  -óaden n a w e t  z  O f f i -  
„ c e r ó w  S z t a b a  j e n e r a l n e g o ,  i t y c i  , k tór zy  
„ p r z y  l ener al ny m S z t a b i e  p r a c o w a ł .  , i p o t em  
„ w e s z l i  w i nne st o su uh i j  g d y b y  z ni ch  kió-  
„ r y  p r z y m u s z o n y  b y ł  w z i ą ć  d y mi s sy i ę ,  n i *  
„ i e s t  m oc e n w ża dny m p r z y p a d k u ,  w y c h o d z i ć  
„ z a g r a n i c e ,  l a b  p r z y y i n o w a ć  s ł u ż b ę  o bc ą ‘ J u ż  
to b ył o  z e  w i z e c h m i a r  p r z e s t ę p s t w e m ,  ż e  P .
M. w z i ą ł  z  sobą za g r a ni o ę  p a pi e r y  u r z ę ­
du s w o i e g o  ouemti ż p o w i e r ż o u *  ; l e c z  g r u b e  
z g w a i c e n i e  onowiązke.  u r zę du  i e g o  w  z a ­
c h o wa n i u  tai emui oy od r. 1809 l e ż y  c zęści ą 
i a w n i e  p r z e d  o c z y m a ,  c z ę ś o :ą zaś n e  u s p r a ­
w i e d l i w i  się n i g d y  w z g l ę d o m  t e g o  z a r z u t u ,  
ż e  u ż y w a i a c  eszukaństwr.  p o s t a n o w i ł ,  aby  z a ­
c h o w a n i e  ta i emn ic y k u p i o n o  u n i e g o  p i e n i ą d z -  
mi , które w y m u s i ć  pr agn ął .

P r z y t o c z o n e  p o w y ż e y  t e x ł.a w y i ę t e  z  l i ­
s t ó w  i e g o  i w ł a s n e  i e g o  w y z n a n i e  : „ r ę k o p i s m a  . 
„ m o i e  z a w ie r ai a  ta iemn ic e Stanu,,  w w z g l ę d z i e  
„ m o r a l n y m  , p o l i t y c z n y m  i  s t r a t eg ic z ny m,  fcló- 
, ,re nikomu- o b i a w i o n e m i  b y d ź  nie  mogą , iak 
tylRo samemu K r ó l o w i  I m c i . "  ok azui ą dost a-  
t e r z ń i e ,  ż e  d z ia ła ł  n i e t y l k o n ie r o z m y śl u i e  i 
b e z  c z u c i a ,  ale  nadto w i e d z i a ł  d o b r z e  c o  
c z y ui ł .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  p o z n a w a ł  n a w e t s a a
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bardem d o b r z e ,  ' iż ma c i ą g ł e  o b o w i ą z k i  s łuż-  ale  irfgdy n a p r o w a d z i ć  M o n a r c h ę  do t e g o,  aby
Ł y  dla R z ą d u  P r u s k i e g o  , p r or z ąc  p o w t ó r n i e  odmówi ? sa nk cyi  w y r o k o w i  $ądu w o i e n n e g c
na p o cz ą t k u  r o k u  1 81 7  o d y m i s s y i ę .  G d y  w y d a n e g o  p r z e c i w k o  t e m u ,  który  p r z e z '  e g o -
mu X i ą ż ę  K a n c l e r z  Stanu nzmaymił  w  l i śc i e  z  izin na du ży wa !  za uf an ie  P a ń s t w a  z n i e b e z p i e -
d.  28. L u t e  o 1 8 1 7  : „ ż e  ty l ko nate nc zas  o-
„ t r z y m a ć  m oż e dyinissyię,  g d y  p o w r ó c i  do P a ń -  
, ,stwa P r u s k i e g o  i pa pi ery  u r z ę d o w e  po o dd a-  
i e “ —  ( w a r u n e k ,  n i e p o t r z e b u i ą c y  usprawi ed--  
l iw i e n i a ,  zasadzaj ący  się na m o c y  l u s tr nk ey i  
*  dnia 26. Listopada i 8o3 ) o ś w i a d c z y ł  w  
p r a w d z i e  w d w ó c h  l istach z dnia 10. Marci  •
3 . K w i e t n i a  t e g o ż - a m e g o  r o k u ,  mianowj cie: ;

,,K i e d y  K r ó l  Imć w  c iąg u d a ls ze y  n a w e t  
W o y n y , nie  c hci ał  ż a d n e g o  z r o b i ć  użytku z l i ­
c h y c h  z d o l n o ś c i  moi ch p r z y r o d z o n y c h  i  na ­
b y t y c h  , w i ę c  K ró l  Iurć n ie  ma w i ę c e y  ż a d ­
n e g o  do m n i e  prawa ; n ie  j estem w i ę c e y  ału- 
ga i ego. ,  n a l eż ę  do L u d u  P r u s k i e g o  i do W i r -  
l e m h e r c z y k ó w  , e n a d e ws z yr t ko  dc L u d u  N i e ­
m i e c k i e g o  ; nie  iestein ‘w i ę c e y  w  ż a d n y c h  
w i ę z a c h  —  iestem c z ł o w i e k  w o l n y . “  

t u d z i e ż  d r u g i :
„ G d y b y  t ,k z w a n e '  ś l e d z t w o  ( w z g l ę ­

dem c z y n n o ś c i  i e g o  w  w y p r a w i e  * r. 
1806) miało p r z y y ś ć  z n o w n  do bre gu s w o i e g o  
i  c h c i a n a  i r i e  zmusi ć,  abym t e ra z n . e y s z e  stano* 
wi si  o inoie p o r z u c i ł ,  potraf i ę także s tawi ć 
c z o ł o  tym z amysł om.  C z ł o w i e k a  n i e w i n n e -  
g o ^ n i e  można dla i a k i eg o ś  ty lko  p o z o r u ,  o d­
w o ł y w a ć  z  mieysca , g d z i e  g o  los z a p r o w a ­
dz ił .  Posada moia w  i rt embers ki em Z g r o m a ­
d z e n i u  Stano w e u i , i est  tak ważna,  i ż  p rzed si ę-  
w z a ł e m  n i e z m i e n n i e ,  stanuw*ska t e g o  n i e e p u -  
s z c z a ć , “  1

N i e  po t rz e ba  atol i  ż a dn e g o  o s o b n e g o  wy .  
iaSnienia,  dla okazania,  ż e  nie  b y ł  m c c e n  u w a l ­
n ia ć  się s tm  i e a n o s t r o n n  e od o b o w i ą z k ó w  
Swoich.

N a y g ł ó w n i e y s z y i n  u s p r a w i e d l i w i e n i a  i e ­
g o  punk tem b y ł o  : , , że  tak ón , iak rodzina,  
„ b r a c i  i e g o  z n a y d o w a l i  się w n aywi ększyi n u- 
„ p a d k u  maiątku s w o i e g o ,  i ż e r n i e  m óg ł  wy-  
„ n a l s ż ć  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  *ah t y l k e  o w e  t a k  

, n i e m o r a l n e  i w  n a y  w y ż s z y m  s t o p ­
n i a  p o d ł e . “  S ę d z i a  nie  m óg ł  m i e ć  na nie  
W z g l ę d u ,  i to ty lko  można w s p om ni e ć  na i e g o  
s t r o n ę , ż e  w p r z y t om n oś c i  o b r o ń c y  s w o i e g o  
W y z na ł  otw , r ć i e : P i  1 w da  i e s t ,  ż e  postępki  
„ m o i e  musiały R z ą d  s p o w o d o w a ć  do. t ego,  co 
„ p r z e d s i ę w z i ą ł ,  i ż e  n i e  m og ę  ż a dny ch c z y n i ć  
„ R z ą d o w i  z a r z u t ó w ,  z e  w z g l ę d u  _srądkow 
„ u ż y t y c h  p r z e c i w k o  m n i e “  n i e m u i e y ,  ż e  0- 
ś w i a d c z y ł  : , , i ż  w i e l k o ś ć  p r z e w i n i a n i a  s w o i e -  
„ g o  n ad er  p o z n a i e  , 1 ż a ł u i e - g o  g ł ę b o k o . "

Ż»t po n cz y nk u ,  moż e a a y w i ę o « y  karą z ł a­
g o d z i ć  l e c z  tylko tyle  rak daleoe ż al  ten nastąpił ,
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czeństwei n t e g o ż  tak u p o r c z y w i e  i  W tak w y ­
sokim s t o p n i u ,  i  k tó r y  p r z y l e m  starał  się 
c h c i e c  u c h o d z i ć  za o b r o ń c ę  d o b r e y  s p r a w y , 
z a p o m i u a i ą c ,  że z ł ą iest każda s p ra w a  s p rz ec i -  
wi ai ąca  Jsię p r a w ó i n ;, 'które . ś l ubowal i śmy z r ­
a bow ać .

O P r z e b ą d a c h,
-'( Z  P za m ię tm k a  W a rsza w sk ieg o . )

B ł ę d y ,  które riam c zesto Kro ć,  służą za 
podsrŁwę naszych w i a do m oś c i  i n asze go d zi a­
ł a n i a ,  u a z yw a i f  s i ę przesądami.  R ó ż n e  re-  
l i g i i e ,  r ó ż n e  z d a ni a  f i l o z o f ó w ,  które się s o ­
b i e  sp rz ęc i  wi si ;  , p rz e k o u y  waiącym, są d o w o ­
d em  , ż e  świut n ap e łn io n y i est  b łę dami  i p r z e ­
sądami.

P r z e s ą d  z m yś ł ón  s p r a w n i e ,  ż e  są dz i em y 
o r z e c z a c h  s t o s o w n i e  do w r sż eń  iakie na nas 
czyni ą.  D o ś w i a d c z e n i e  i r ozum nauczają nas, 
ż e  w ra ż e n i a  te n ie  z a w s z e  są z g o d n e  z  natu^ 
rą p r z e d m i o t o w i

P r z t s ą  j  i magi nacyi ,  mi esza  w łas noś ci  isto­
tne p r z e d m i o t ó w  z  p r z y p a d k o w e m i . . P o s p ó l ­
stwo w i e r z y  t e m u ,  ż e  k o m e t y  są p r z e p o w i e -  
d z e n i e m  o kr o p n y c h  w y p a d k ó w .  Ł a t w o  się 
p r z e k o n y w a ,  że  b o g a c z  b e r  t a l e n t ó w ,  b e z  
c n o t y ,  i est  c z ł o w i e k i e m  g o d n y m  s za cun ku  i  
p o w a ż a n i a .

P r z e s ą d  t emper ame ntu ,. ok az ni e  nam mo- 
r a ^ o ś c  n aszy ch czyn ów , w  postaci  stosowriey 
do naszych s k ł o n n o ś c i , -które w i e l e  w p ł y w i  - 
ią na uasz sąd ; bo k aż dy w i e r z y  z  ochot a 
terno , co mu pochl ebi a.

P rz e s ą d  -dumy, w y s ta w i a  naai i ako s ł u­
szn e i  p o z w o l o n e  to w s z y s t k o ,  co tylno d o ­
po mag a dc h o n o r ó w ,  —  A ż e b y  nie  w pa ść  w 
i e g o  s i e i ,  p o t r z e ba  m i e ć  d o k ł a d n e  w y o b r a ż e ­
n i e  p r a w d e i w e y  :c h w a ł y  i g o d z i w y c h  s p o s o ­
b ó w  i e y  dostąpienia , a unikać  iakc p o de y -  
r z an e go  , co ty l ko w y c h o d z i  z e  strony w y n i o ­
słości  ? le  zr oy umi an ey .

P r z e s a d  r o z k o s z y ,  z w o d z i  -i za chę ca  nas 
do nzn<nia za d o b ce  t e g o , co nam r o z k o s z  
z m y s ł o w ą  p r z y n i e ś ć  zdoła.  R o z k o s z n i k  iest  
p r z y s i ę g ł y m  m e p r z y i a c i e l e m  pracoy/itych za- 
trndnien.  Umi ei ętności ,  które wy mag aj ą  pracy,  
nie  są mu do smaku.  C z ę s to kr o ć  staie się 0- 
p i e k u n e m  występków- ,  które p o d ł u g  n i e g o  r j  
tylko s łabościami do natnry ł u d z k i e y  p r z y w i ą .  
zanemi .  Ł a k o m i e ć  eauiema s ł uszn em i p o z w o -  
lonein to w s z y s t k o ,  co t y l ko  do nabyci a , i -
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trzymania i z w ię k s z e n i i  f cog- ct w Jest z d o l n e ,  
Jest nieustraszonym obrońcą z d a ń ,  które ma 
d o c h o d  p r z y n o s z ą ,  g o r l i w y m  o z c i c i t l e m  tych,  
k t ór z y  mu i e zwi ęk sza ła .  t t e l ig i i a  , s p r a w i e ­
d l i w o ś ć  , o y c z y z n a ,  pr zy iaźń ,  staią się w  i e g o  
r ę k u  s p o s o b a m i , s ł oż ace mi  do ż y w i e n i a  i e g o  
n i e n a s y c ę u e y  c h ci w o śc i .  B l r s h  złota z a c i e m ­
nia g o  i nie  dale ma p o z nd ć  i e g o  wartości  i  
użytku.

P o s p o l i c i e  c h w a l e m y  t o,  c c  nam s i ę  p o ­
doba p r z e z  swoi ą n o w o ś ć :  D l a  p r z e k o n a n i a
si ę o tern,, po t rz e ba  ty l ko p r z y p o m n i e ć  sobie,  
z e  b ł ę d y ,  z  k l óre ok eśmy  w y s z l i , b y ł y  n ie g dy ś  
n o we r ai ,  Ten- przesąd iest  matką m ó d ,  p r z y ­
n os zą cy c h z na cz n e ' . u ż y t k i  pr z em yś l ny m n ar o ­
d o m ,  które korzystają z  g ł up s tw a  innych,

P rz es ą d starożytności  s p r a w i a ,  ż-e w i * l e  
o e ni e m y  to w s z y s t k o ,  co t y l ko  ma oechę da 
wnosCi D o w o d z ą  t e g o  d z i w r c z n e  Zdania 'w 
starożytność i pr-.yięte , Ivtore p r z e c i e ż  , w i e k i  
©świecone 3 wal  i ły.

P r z e z  pr zesą d p r a w d y  i fałszu, r azem,  
z m i e s z a n y c h ,  p r zy j  mui emy fałsz  dla t e g o ,  ż e  
p o m i ę d z y  nim znay dui ą ;się u ż y t ec z ne  p r aw dy ,  
a o d r z u ca m y p r a w d ę ,  z- przyfczyny pc mi ęsza -  
ny*'h z  nią b ł ę d ó w .  Z  tern wszyst f t ie i n, nie  
masz książki  tak n i e b e z p i e c z n e y  i tak źl e pi- 
s a n e y ,  ktoraby nie  mięła w sobi e coś d o b r e ­
go ; nie  masz sekty  tak n i c d o r z e c z n e y  , która- 
b y  n ie  nauc zał a  iakioli  u ż y t e c zn yc h  p r a w i d e ł .

P r z e s ą d  i i n i e n , a . każe r a m  p ę t w i e r d z a ć  
to , co i est  o z n a c z o n e  i mi en ie m przyi eui uem,  
a o d r z u c a ć ,  co tvJko nosi  imi ę z n i e n a w i d z o ­
n e ,  b e z - w d a w a n i a  się. w i e g o  naturę.  S t r o n­
n i c y  korzystają z tego p r z e s ą d a , dla oozer-  
niania s w o i c h  p r z e c i w n i k ó w

P r z e s ą d  w y c h o w a n i a  z niego- samego p o ­
c h od z i .  W y c h o w a n i e  uia w i e l k i  w p ł y w  pa 
n asz  r oz um i  na ©erce n a s z e ,  c hoc i aż  p r z y ­
z n a ć  n a l e ż y ,  że- staranność mistrzów,  n ie  z a w ­
s z e  iest- s k u t e c z n y m  ś r od ki em k sz ta łc eni a  n- 
m y s ł u  u c z ni ów .  S y n  _£ycer ona u c z y ł  się w  
A t e n a c h ,  a maiąo w  ręku pism a swoirgcr oyca 
Ł n ay pi ę k n i e y s z y p h  g i e a i n s z ó w  , zamiast  osią- 
g n i e n i a  mądrości  i -umi ej ętności  oy ca s w o i e g o t 
p o z o s t a ł  z a w s z e  n i e uk i e m i- n ie wi ad omy mi  
G d y b y  ,'sTę ■ zawsze,  u d ri o  z m i e n i ć  charakter  
p r z e z  naukę i p r z y k ł a d y ,  c zy l i ż by ś mv  w i d z i e l i  
t y l e  p o c z w a f  w y l ę g ł y c h  na ł o n i e  mądrości;  , 
S o k r a t e s ,  S t n e k a ,  oo za n r u c z y c i e l e !. A l c y b i a ­
des,  Ner o, ,c o za u c z n i e l

" r resą j  o b c o w a n i a  k a ż e  nam p r z e y m o -  
watr  zdania i o b y ć z a i e  t y c h ,  z ktć remi  po uf al e  
i y i e m y  . N i c  n ie  iest s z k o d l i w s z e g o  dla inło* - 
d z i e ż y  iak z ł e  t o w a r z y s t w o :  -.

I ą j c  $a pr zesą dem u w a g i , .  chwytam*1 zd*i-

nia l ud z i  osforuco-nych, n i e  r o z w a ż a j ą c  icŁ- 
ściśle.  U c z n i o w i e  P it ag or esa  , m u l i  . sob ie  z a  
święty o b o w i ą z e k  p r zy s i ę g a ć  na s ł o w o  a w c i e -  
g o  mistrza.

P r ze s ad  w i ęk s z o ś c i  n w o d z i  nas i każo 
pr- i yymować zdaniu p o w s z e c h n i e  p r zy ję te .  
P r z e b i e g n i j m y  d z i e i e  wszystki ch w i e k ó w  ; a 
n y r z e y m y ,. iż  oszukanst wo i w y s tę p ek  uiiały 
z a w s z e  w i ę c e y  c z c i c i e l ó w  . a ni ż e l i  mądrość  i 
cnota.

S p o s ó b p r z y j e m n y  al bo nieprz.yipmny w y - ,  
rażeni e myśli  n w o d z i  n a s ,  i z n ie w a l a  do p r z y ­
jęcia  lub o d r zu ce n ia  p e w n y c h  t w i e r z d e ń , b e z  
acisłegć i ch r o z w a ż e n i a  U w o d z i c i e l e  u ży -  
wa ią  g ło s u s ł o d k i e g o  i w y r a z ó w  p i e s z c z o n y c h , , 
k i e d y  słabym zastawiała s id ła .

P rż es ą d p r ó ż n e g o  zauf ani a' ,  z ac hę ca  nas 
do pr z ed si ę br an ia  r z e c z y ,  p r z e c h o d z ą c y c h  s i ­
ł y  nasze.  P r z e s ą d  n i e n f n o ^ i  , I p r z e s z k a d z a  
nam do p r z e d s i ę w z i ę ć  , htórebyśtny m o g l i ,  u- 
sk nt ec zni ć .  , Oto j a c h o r o b y  ta mui ac e d r o g ę  
do p ra w d y .

Ż e b r a c t w o  w  A n g l i i -

G azet a  ha nd low a,  Nor ymber ska- ,  u m i e ś c i ­
ł a  następuiącą w iad omość  charakt eryst yczną o 
t e r a ź n i e j s z y m  stanie ż e b r a c t w a  w A n g l i i : A  n- 
g l i i a ,  ów  Kray 'samych o s t a t e o z n o ś c i , »a-
j ni eszkany iest  w ł a ś c i w i e  -przez sa myc h I>o- 
ga czOw i u b o g i c h : ,ah, 4« teZei* p r a w dz i w i ®  
t r w a ł y  zaród po myś l noś c i  kraiow-ey , z a l e ż y  na 
p o w i ę k s z a n i u  się klassy l n d z i  m a ię t n yc h  sta- 
nu ś r e d n i e g o  , w i ę o  A n g l  i i a n i e  ma t e g o  
zarodu.  W ł ó c z ę g ó w ,  ż e b r z ą c y c h  jałmużnę*, 
b e z  p r zy t u ł k u  i r z emi os ł a,  l iczą  n i e k t ó r z y  do 
10,000; ci z w y k l i  p e i e d y ń c z o  Jub i z  r o d z i n ą  
swui ą tam n o c o w a ć ,  g d z i e  i c h  n o c  z a b i e g n i e , ,  
maiąc z i e m i ę  z* p o ś c i e l a  n i e b o  za nak ry ci e,  
T e  10,000 l udzi  a n a w e t  w i e l e  10,000 
w i ę c e y : z w y k l i  ł a k o m i e  z b i e r a ć  o k r u s z y n y  ; 
cbi eba , s p ad ai ęc e  na z i e m i ę  u stołów- b o ga -  ‘ 
czy.  W i e c z o r e m  ty lko  naprzyhraaiS:  się p r z e ­
c h o dz ą cy m  , w i nn ey  p o r z e  p r z e c h o d z ę  w  m i l ­
c zeniu.  Stary  M u r z y n  , l e d w i e  4  stóp w y s o ­
k i , trzyraaiąoy z a w s z e  m i o t ł ę  w r ekn do c z y s z ­
c ze n ia  ń l i c ,  spra wi a u d e r z a i ą c y  w i d o k  znay^ 
d m ą c  się p o m i ę d z y  tą t ł uszczą  ż eb r a k ó w .  
M o ż n a  z a b r o n i ć  LeD^enia g ł o ś n e g o , ,  ale n i « ‘ 
m i l c z ą c e g o  błagania- iałniużuy.  Z w y n l i  oni  
w i e s r a ć  na s i eb ie  k a r t y ,  na któr ych w y  pisa 
n» l ub  w y d r u k o w a n a  b y w a  ną.ylkl*wsza* histfit> 
ryi a i c n  n ę d z y .  etc.  .


